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Bilans i budżet 
200 m a i deficytu w obecnym 

roku budżetowym t y ł a cyfra ma­
ksymalna, którą swego czasu w 
Sejmie przewidział minister skar 
bu. Pesymiści uśmtecbaM sie zło­
śliwie i przepowadal pófemłiardo-
wy deficyt Okazuje się jednak, 
że nie mieli racji. Pierwsze 4 tnie 
siące nowego roku budżetowego, 
od 1 kwietnia po 1 sierpień, wy­
kazują, że uedobór obraca sie w 
ramach, zapowiedzianych przez 
sterników naszej skarbowości. 

I jeszcze jeden znamienny ob­
jaw: deficyt ten jest taki sam jak 
w roku ubiegłym. Nie zwiększył 
się, choć przecież kryzys wcale 
nie zelżał, przeciwnie, pogłębił 
się. 

A jeśli weźmiemy pod uwagę gi 
gantyczne cyfry narastających w 
innych aarrsrwach deficytów bu­
dżetowych, uznamy, że walkę z 
niedoborem staczamy w Polsce z 
rezultatem stosunkowo dobrym. 

Mamy aktywny bilans handlo­
wy. nie mamy większego deficy­
tu w budżecie niż w roku ze­
szłym, — przetrwamy! 

Za przeszło 12 rfliłjonów zło­
tych więcej towaru wywiefliś-
my w lipcu zagranicę, oiż spro­
wadziliśmy do kraju. Sprzedali­
śmy towani wartości 81 milio­
nów, kupiliśmy towaru warto­
ści 69 mHj. Znaczy to: saldo bi­
lansu naszego handlu zagranicz­
nego jest dodatnie! Przewyżka 
wywozu nad przywóz, sięgają­
ca tak poważnej cyfry, jest ob­
jawem bardzo znamiennym. 

Ale nierytko ogólna cyfra te­
g o salda budzić winna zaintere­
sowanie. Również i szczegóło­
wa analiza ostatniego 'wykazu 
Głównego Urzędu Statystyczne­
go zawiera bardzo symptoma­
tyczne dane. Oto np. w porów­
naniu z czerwcem zdołaliśmy 
zwiększyć w y w ó z o 3 i flół milj. 
z ł , zaś zredukować przywóz o 
przeszło 3 miijony. 

Co mówią te cyfry? Eksport 
nasz odbywa się wśród wielo-
kromionych przeszkód, w po­
równaniu z czasami przedkryzy-
sowemi. Zwałczać musimy bar­
dzo ciężkie warunki. Barjery 
celne i inne utrudnienia hamują 
naszą ekspansję eksportową. A 
jednak mimo to nasz w y w ó z w y 
kazuje tendencję zwyżkową, 
wzmaga się coraz bardziej. 

To, że import zmniejsza się. 
Jest rzeczą naturalną, ale fakt 
zwyżki wywozu jest objawem 
wybitnie dodatnim i krzepiącym. 
Świadczy on o żywotności na­
szej i odporności, jest rękojmią, 
że zdołamy przetrwać ciężki o-
kres kryzysowy bez narażania 
organizmu społecznego na po­
ważniejsze wstrąsy. 

Równocześnie z danemi. do-
tyczącemi naszego bilansu han­
dlowego za lipiec, zostały wczo 
raj ogłoszone cyfry, odnoszące 
się do budżetu państwowego za 
ten sam okres. Dochody wynosi­
ł y około 172 milj. zł., wydatki 
około 189, niedobór wynosi za­
tem około 17 milionów. 
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Dlaczego peset Grodzicki złożył mandat 
BezpodflBWM pfotkt w iwietfe dokumentów 

^Gazeta Warszawska" z dnia Ra«y P " PoŁowoft przyjąć 
9 b. m. podała korespondencję z 
Sanoka, w której pisze o przyczy 
nach złożenia mandatu poselskie­
go przez posła Grodzickiego z 
Klubu B.B.W.R. M. fn. podaje o-
na, że poseł Grodzicki: „w woj­
sku służył zamłodu i wtedy stał 
na baczność. Stać na baczność na 
starość w Mubie BB,W.R. już 
mu trudno". 

To miał być motyw ustąpienia 
posła Grodzickiego. 

Tymczasem w świetle rzeczy­
wistości powody Tezygnacji wy­
glądają zupełnie inaczej, czego 
dowodem jest list p. Grodzickie­
g o do prezesa W. Sławka. List 
ten brzmi: 

— Szanowny Panie Poflcowailnt! 
Spowodawnc stosunkami rcdzinnrmi, 

Mc i db nadwajdooeco stano zdrowia 
złożyłem mandat posła na Sejm z o-
fltrega 46. 

Przed -kiikorna miesiącami zmarła mo 
J« i. p. żoaa i musze źaiąć sie rodziną 
I domem, co nit pozwala mi spełniać 
•kwiazków posła tak, lak tefo zacho­
dzi potrzeba; składam wiec mandat w 
•odzieje, ze mól zastępca będzie mott 
•Secej czasn i sB sprawie poświecić. 

12.000.000 zł. 
w bilansie 

Handel zagraniczny-Polski w 
lipcu r. b. zamknięty został sal­
dem dodatniem w wysokości 
12.215.000. 

Wywieźliśmy 1.094.455 ton 
towarów na sumę 81.120.000 zł., 
importowaliśmy zaś 140.634 ton 
towarów za sumę 68.905.000 zł. 
W porównaniu do czerwca r.-b. 
w lipcu r. b. wzrósł wywóz o 
3.616.000 zł., przywóz natomiast 
zmniejszył się o 3.046.000 zł. 

Zwiększył się w y w ó z : beko­
nów o 1.8 mHj. zł., wędłm i szy­
nek o 800.000 zł., żyta o 1 miljon 
zł., trzody chlewnej o 900.000 zł. 
skór surowych © 700.000 zł., drze 
wa o 1,5 mfljona zł., węgla o 
iOO.OOO zł. Zmniejszy! się nato­
miast wywóz: cukru o 800.000 
zł., jaj o 1.4 rrrrlj. zł. 

W przywozie zmniejszenie w y 
kazała grupa artykułów spożyw 
czych o 3,7 mrlj., głównie z po­
wodu zmniejszenia się importu 
tytoniu o 3,1 mHj. 

W grupie materiałów włókni­
stych zmniejszył się w lipcu r. 

przywozu 
Polski i 

b. przywóz o 1,3 mili. zł., oraz 
tkanin bawełnianych o 500 tys. 
zł. Jednocześnie jednak zazna­
czył się wrost przywozu wełny 
czesanej, a mianowicie o 1,2-mffl 
zł. Dalej zmniejszył się przywóz 
skór i futer o 1,4 milj. zł. 

Na uwagę zasługuje znaczny 
wzrost przywozu maszyn i apa 
rato w na łączną sumę 1,7 milj. 
łz. (maszyn włókienniczych o 
800.00 zł., maszyn elektrycznych 
o 200.000 zł., a wreszcie sBni-
ków o 300.000 zł.). 
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17 ml i , zł. niedoboru 
• budżecie za lipiec 

Ministerstwo skarbu zakończy 
w najbliższych.dniach sporzą-

! dzenie zestawień z wykonania 
budżetu za m-c lipiec r. b. 

Jak już obliczono, dochody bu 
dżetowe w lipcu r. b. wyniosły 
około 171.900.000 zł., a wydatki 
— 188.800.000 zł. 

Niedobór budżetowy za lipiec 
r. b. wynosi zatem 16.900.000 zł. 

Wielkie manerwy niemieckie 
•ad sano granica polska 

BERLIN, 9.8. — Tel. wł. — 
Dziennik „12-Uhr-Blatt" donosi, 
że w ministerstwie Reichswe-
hry odbywają się narady, w ja­
kich rozmiarach przeprowadzo­
ne być mają tegoroczne wielkie 
jesienie manewry Reichswehry. 

Odbędą się one. według dzień 
nika, tuż nad granicą polską, na 
wschód od Frankfurtu nad Odrą 
ćwiczenia w obronie przeciw­
gazowej odegrają w nich, więk­
szą niż dotychczas rolę. 

W manewrach tych wezmą 
po raz pierwszy udział organi­
zacje samopomocy technicznej i 

inne cywilne formacje, Jak połf-
cja i straż ogniowa. 

Przygotowania zaszły już tak 
daleko, że obecnie przeprowa­
dza się rekwizycję podwód, sa­
mochodów i. motocykli. 

Manewry nad granicą polską 
pomyślane jako pokaz odparcia 
ataku polskiego, wykorzystane 
zostaną także, propagandowo na 
wielką skalę. 

Specjalne pociągi przywiozą 
z Berlina ciekawych, którym 
dane będzie obserwować po­
szczególne fragmenty „pokazo-

Poiską. (My). 

rym wziął udział b. marszałek Macken 
zea 

wej wojny z 

Mackenzen na zjeźdź e Stahliielmu 
•a pograniczu polskiem 

KRÓLEWIEC, PA W miejscowości 
De Eylau, nad granicą polsko - niemiec 
ką odbył się zjazd Stahthefmu, w któ-

Krwawy teror polityczny 
na Śląsku niemeckim i w Prasach Wschodnich 

BERJJN, 9.8. W ciągu ubie­
głej.nocy tereiem gwałtów był 

Laur Olimpijski Kusoci ńskiego utrwalony 
Niemcy nie zdołali przedstaw ć dowodów dyskwalifikujących polskiego mistrza 

Oiimpijciycy polscy pod znak em rozpoczynawym sie zawodów w oślarskich 
Wczoraj w Los Angeles obrado­

wała Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna. Posiedzenie to 
dla Polski miało mieć bardzo do­
niosłe znaczenie, gdyż Niemcy o-
biecywali wniesienie dowodów ma 
Rcych zdyskwalifikować Kusociń­
skiego iako amatora. 

Tymczasem z wielkiej burzy, za­
powiadanej w brukowej prasie nie­
mieckiej nie padła ani jedna kropią 
deszczu i okazało się. ze ani Fino­
wie, ani Niemcy nie posiadają iad-

RACBORZ, 9,8. Ubiegłe! nocy 
rzucono bombę dynamitową na 
dom znanego działacza polskie­
go w Markowicacb pod Racibo­
rzem, kandydata na posła Arka­
diusza Bożka. Dom został zde­
molowany. Sprawcy zamachu 
JtrfegfL 

za-
pewnitrr.e, te z żalem opuszczam ten 
posterunek pracy pod znakomitem Hań­
skiem kierownictwem i zawsze ogtów 
jestem, chociaż w szczuplejszym zakre­
sie, służyć •prawie publicznej, o Be 
mój współudział okazałby sie potrzeb­
nym. 

Z wyrazem głębokiej czci 1 poważa­
nia 

Stanisław Grodzicki. 
W odpowiedzi prezes Bezpar­

tyjnego Bloku Współpracy z Rzą 
dem p. W. Sławek wysłał wczo­
raj do p. Grodzickiego pismo na­
stępujące: 

Wieice Szanowny Panie Pośle! 
Ust Pańska nie zastał rosie w War­

szawie. — niech to mnie usprawiedliwi, 
ze tak potno odpowiadam. 

Motywy które skłaniają Parj£ do zło 
zenta mandatu, są tego rodzaju, ze w 
zupełności tłumaczą Pańską decyzje. 

Musze ze swej strony wyrazić żal, że 
opuszcza Pan posterunek w Sejmie, a 
jednocześnie głębokie przekonanie, ił 
wspólne cele I wspólna praca będą pod 
stawą wzajemnej serdecznej życzliwo­
ści. 

W. Sławek. 

nego absolutnie dowodu, mogącego 
podać w wątpliwość amatorstwo 
Polaka. 

Inaczej przedstawiała sie sprawa 
z Nurmim. Protest Finlandii prze­
ciwko dyskwalifikacji wielkiego 
biegacza został orzez Federację je­
dnomyślnie odrzucony, przyczem 
zebranie uchwaliło, że na przysz­
łość poza związkami państwowe-
mi, lekkoatletów może dyskwalifi­
kować za zawodowstwo również 

Federacja Międzynarodowa. 
Na zebraniu tern zatwierdzono 

dwa rekordy światowe, ustanowio 
ne przez Kusocińskiego w biegu na 
4 mile ang. (19:02.6), oraz przez 
Heljasza w rzucie kulą jednoręcy 
(16.05), równocześnie z identycz­
nym wynikiem Czechosłowaka 
Doudy. 

Natomiast wspaniały rekord Ku­
socińskiego na 3 kim., pobity przez 
Kusocińskiego w Antwerpii, jak 

Na Dalekim Wschodź e 
Przed nowent walkami w MaruJiurJi 

PARYŻ 9.8. Donoszą z Tokjo 
Gen. Muto. b. dyrektor szkoły 

wojennej w Tokjo objął z dniem 
dzisiejszym stanowisko naczel­
nego wodza wojsk japońskich w 
Mandżurji i otrzymał tytuł mar-

RYGA 9.8. — Tass komuniku­
je z Pekinu, że w najbliższym 
czasie spodziewane jest wznowię 
nie walk japońsko - chińskich na 
granicy Mandżurji. 

LONDYN, 9. 8. Japońskie wła 
dze wojskowe w Mandżurii do­
noszą, że wielka ilość partyzan­
tów, którzy złożyli broń, ocenia-
dżurji poddała się oddziałom ja­
pońskim. Ogólna Mość partyzan­
tów, którzy złożyli broń, ocenio­
na jest na 14.000 ludzi. Przyczy 
ną tego jest brak ekwipunku, 
broni, żywności, a przedewszy-
stkiem powódf, która w wielu 
miejscach partyzantów unieru­
chomiła i zdała na łaskę oddzia­
łów japońskich. 
Komunikacja kolejowa z Syberia 

jest przerwana. Przerwa ta po­
trwa jeszcze conajmhiej 10 dni. 
dopóki wody nie opadną. 

W miejscowości Han, położo­
nej na północny Wschód od Muk 
denu zniszczone zostały przez 
powódź wszystkie domy. Garni­
zon japoński musiał ratować się 
ucieczką, pozostawiając na pa­
stwę iosu tabor i artylerię. 

PARYŻ. 9.8. Według krążących 
pogłosek rząd chiński zamierza sta 
rać się we Francji o pożyczkę 200 
milionów franków w złocie. 

W tym celu wysyła do Paryża 
Li-Yu-Yma, jednego z najstarszych 
członków Kuantintangu. 

I również Heljasza w rzucie kulą o-
burącz nie zostały zatwierdzone z 
powodu nieformalności przy wypeł 
nieniu protokułów. 

Olimpijczycy polscy żyją teraz 
pod znakiem rozpoczynających się 
zawodów wioślarskich i szermier­
czych. 

Nasza czwórka ze sternikiem 
spotka się ze Stanami Zjednoczone 
mi i Japonią. W drugim przedbiegu 
startują: Brazylia, Niemcy, Włochy 
i Nowa Zelandia. 

Pozatem odbędą się przedbiegi 
dwójek bez sternika, gdzie Polacy 
walczyć będą w niezwykle silne] 
konkurencji wraz z U. S. A. i Fran­
cją. W drugiej eliminacji biorą u-
dział Holandja, Anglia i N. Zelan­
dia. Do finału wchodzą po dwie o-
sady w każdym przedbiegu. 

Dwójki ze sternikiem walczą o-
drazu w finale, w sobotę, dn. 13-go 
b. m. 

O * 

Za nadużycia Kreugera 
kontrolerzy koncernu pod sadem 

SZTOKHOLM, 9.8. Przeciwko 
dwu kontrolerom koncernu Kreuger 
i Toll, Bergenstrumowi i dyrekto­
rowi ministerialnemu Lindenkrona, 
wytoczono skargę o niedbalstwo, 
które umotitwiło nadużycia Kreu­
gera. (ATE). 

szczególnie Górny Śląsk. 
W SzywaWzie ostrzeliwano 

dziś rano z karabinów i rewolwe 
rów mieszkanie jednego z cen­
trowców. W Reichenbach sztur­
mowiec hitlerowski został roz­
szarpany przez granat w chwili 
kiedy usiłował dokonać zamachu 
ma redakcję organu socjal - de­
mokratycznego. W Zabrzu rzu­
cono granat do składu warzyw, 
Którego właścicielem jesfi żyd, 
Wkrótce potem wybuobła petarda 
w biurze komunistycznej „między 
narodowei pomocy robotniczej". 

Również w Prusach Wschod­
nich nie ustają akty terom. W 
Szczytnie ostrzeliwano mieszka-, 
nie jednego z radnych miejskich, 
który przeszedł z partji komuni­
stycznej do socjal - demokratów.' 
Przed kilku dniami otrzymał on 
idst z wyrokiem śmierci. 

W Ełku na zarządzenie burmi­
strza utworzono milicję obywatel 
ską dla wspomagania akcji orga­
nów policyjnych, 

W Szczecinie rzucono z samo­
chodu bombę na biuro socjal-de-
mokratycznetfo organu „Voiks-
bothe". Zniszczono urządzenia 
wewnętrzne, okno wystawowe i 
portal. Ucierpiały również' oko­
liczne domy. 
o 

Chiny bez rządu i dowódcy 
Demonstracyjna dymisja ministrów I Cang-KaJ-Sieka 

NANKIN, 9.8 W tutejszych kol Nanfón o powzięciu decyzji po­
łach politycznych wywołała sen 
sację wiadomość, że gen. Czang-
Kai-Szek zagroził swoją dymi­
sją, jeżeli premjer Wang—Czen-
Wej nie cofnie swej rezygnacji. 

Marszałek Czang-Tsu-Łiang 
upfera się przy swojej dymisji. 

Praktycznie biorąc, Chiny po­
zostałyby w danej chwili bez 
rz&du 

SZANGHAJ, 9.8. Wobec od­
mowy premiera Nag-Czen-Weja 
cofnięcia swej dymisji, cały ga­
binet zawiadomił telegraficznie 

Aresztowanie b. naczelnika wiezienia w Baranowiczach 
za oszukańcza) s p r z e d a ł cudzych t e r e n ó w w Brazyl i i 

W jednej z kawiarni na Nowym 
Świecie w Warszawie aresztowa­
no Kazimierza Władysława Po-
pinz - Jagiełłę. 

Właściciel tego efektownego aa 
zwtska stoi ood zarzutem dokona­
nia niezwykłego zaiste oszustwa, 
polegającego na sprzedaży ogrom 
nycb terenów w Brazylii, których 
to terenów nie był właścicielem. 

Sprawa przedstawia się w ten 
sposób: w roku 1907 zmarł w Lon 
dynie inż. Bronisław Rynkiewtcz, 

W e b o faszyści po s im ie Boliwii 
LON7YN, 9A Jeden z •wyższych 

arzednJków poselstwa botrwiiskie-
M w wywiadzie z wipółpracowai 
lnem biura Ren tera oświadczył: 

Jedyną rzeczą, jakiej praśniemy, 
Jest •zyskanie dostęp* do morza, 
dlatego też zrodzJibytmy sie na 
otrzymanie porta aa rzece Para­
gwaj, w odłeftoBCi około 260 kim. 
od AssonciotL 

Jest natomiast zapełnię obok*-
ae, czy Paragwaj zatrzyma część 
obszarów Gran Chaco, zajmowa­
nej obecnie przac wefaka kotartj-
skie. 

LONDYN, 9.8. Charge dafiarres 
Boliwii w Londynie Tozesfat do 
prasy komunikat oficjalny, podają­
cy do wiadomości, że angielska or­
ganizacja faszystowska, zaofiaro­
wała się oddać do dyspozycji rzą­
du boliwijskiego 500 żołnierzy wra. 
zie, gdyby Boi w ja zmuszona zo­
stała do akcji zbrojnej i obrony 
swych praw. 

Leaderzy faszystowscy — do­
daje komrarikał — mogliby wrazie 
potrzeby w ciągu 2 tygodni po-
wietaiyć te oddziały do 10.000 ła­
dzi 

właściciel rozległych terenów w I z których nie mieli korzyści. 
Brazylii, w stanie Sao Paulo. 

Dobra te przeszły na rzecz ro­
dziny. Między innymi spadkobier­
cami byli małżonka znanego dyry­
genta p. Emila Młynarskiego, oraz 
inż. Mieczysław Dębski, dyrektor 
I departamentu Najwyższej Izby 
KontroH Państwa. W r. 1911 inż. 
Dębski udał się do Brazylii, gdzie 
występując w imieniu spadkobier­
ców ś. p. Rynkiewicza, uregulo­
wał sprawy, dotyczące tytułów 
własności. 

Tereny brazylijskie nie dawały 
właścicielom ani zbyt wielkich zy-
sów, ani nie sprawiały kłopotu. 
Stan ten trwał dość długo. 

Wreszcie przed dwoma laty zja 
wił sie w Warszawie Popkig - Ja­
giełło. Jegomość ten kręcił się po 
świecie, byt w Brazylii i tam do­
wiedział się o terenach Rymkiewi­
cza. Jagiełło postanowił wejść w 
posiadanie tych obszarów. Właści­
cielom przedstawił się lako solid­
ny finansista, potrafił zaskarbić so 
bie ich zaufanie i wszczął rokowa­
nia o kupno dóbr brazylijskich. 

Właściciele, przebywający stale 
w Polsce, zasadniczo bardzo cbę-

I tnie przystali na sprzedaż terenów, 

Pertraktacje posunięte jut byty 
daleko i szły gładko, nim jednak 
sprawę sfinalizowano, Jagiełło za­
wiadomił swoich kontraebeotów, 
że nagłe interesy wzywają go do 
Brazylii, dokąd też wyjechał. 

Z Brazylii przysłał depeszę, te 
zapłacił za tereny podatek na rok 
przyszły 1 sumę tę chce uważać, 
iako zadatek przy przyszłej tran-
zakejt Warszawskim właścicielom 
brazylijskich terenów wydawało 
się to zupełnie naturalne.] cierpli­
wie oczekiwali na przyjazd Jagieł­
ły. 

Tymczasem wyszło na jaw, że 
Jagiełło sprzedał tereny grupie ka 
pitalistów amerykańskich, posłiuu 
jac się przy tej tranzakcji sfałszo­
wana plenipotncia. wydaną mu rze 
komo w Warszawie i jakoby spo­
rządzoną w kancelarii rejenta Ol­
szowskiego. Pieniądze Jagiełło 
przywłaszczył sobie. 

Po dokonaniu tego oszustwa Ja­
giełło zniknął i poszukiwania nie 
dały rezultatu. 

Dopiero przed paru dniami 
Dębski zupełnie przypadkowo do­
wiedział sie, że Jagiełło stara się 
o posadę w policji oolskiej. Zawia­
domił też niezwłocznie urząd śled-

|czy. Wywiadowcy, delegowani na 
miasto, oszusta odnaleźli. 

Po dokonaniu oszukańczej sprz-j 
dąży terenów brazylijskich Jagieł­
ło — jak sie obecnie okazuje — 
wrócił do kraju. Potrafił on prze­
konać odpowiednie czynniki. 4e 
był dyrektorem więzienia w Bra­
zylii i na tej zasadzie otrzymał sta­
nowisko zastępcy naczelnika wie­
zienia w Baranowiczach. 

Posadę''tę utracił za nadużycia. 
Gdy został bez pracy, starał się u-
zyskać miejsce w policji. 

Teraz znalazł oparcie w areszcie, 
ale Już nie w charakterze naczelni­
ka, tylko zwykłego więźnia. 

dania się do dymisji. 
Ministrowie nankińscy przy­

łączyli się do decyzji ministrów 
z Szanghaju. 

Śniadań e 
dla pp. Dewey'ów -

i udziałem przedstawicieli rzadi 
Zastępujący ministra skarbu, 

wicemin. St. Starzyński z mał­
żonką, podejmował wczoraj śnia­
daniem pTzebywającyoh w War­
szawie pp. Charles Dewey^ów. 

W śniadaniu wziął udział wtoe-
rrririister Koc, minSohaetzel, pre 

zes Banku Pofskiego dr. Wró-
ibiewski z małżonka, prezes dr. 
Maciszewski, p. Lubomirski, p. 
Rotiwandowie, dyx. Staniszewski, 

Samobójstwo 
emigrantki polskiej 

we Francji 
ULE, 9& 19-Jefnia dziewczyna pol­

ska Augusta Kwa! podczas tófjtoi s 
matką zagrozili, U si« irtopi. Pragnęła 
ona pociągnąć ze sobą również swą 12 
letnią siostrę, lecz te] udało Sie ibiec 
Ciało Augusty odkryto w kanale da* 
piero nazajutrz. Policja prowadzi bada* 
ule właściwych przyczyn desperacka 
go kroku młodej Fotki 

Charge d'affaires poselstwa so-
wickiego w Warszawie złożył w 
ministerstwie spraw zagranicz­
nych skragę na zachowanie sie po­
licji śląskiej w Katowicach wobec 
dwóch przedstawicieli misji han­
dlowej sowieckiej w Warszawie, 
którzy udali się na Śląsk cełem po­
czynienia zamówień w tamtejszym 
przemyśle metalowym. 

Policia oodobno usłyszawszy i«-

Skarga sowiecka na policjo śląsko 
• obranie praedstawkiell misji handlowe, 

zyk rosyjski 1 dowledziaw*zy*łto 
iż obaj panowie są obywatelami s b ^ 
wieckimi, zarządziła przy nich re- ^ W 
wizję osobistą i poddała ich prze* - ^-^ 
słuchaniu. 

Na pytanie korespondentów pra* 
sy zagranicznej MSZ. odpowiedzią 
ło, że Istotnie skarga taka wpłynę­
ła, że ministerstwo Ją rozpatruje, 
lecz sądzi, że cała rzec* rmętauf 
na tk nieporozumień 



SŁ Zednoczone przeciw Japonii 
w oimfc M M lełltga 

WASZYNGTON, 9S. — Na dzi 
siejszem posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych sekretarz 
stanu Stimson wygłosił dłuższe 
przemówienie, poświecone głów­
nie znaczeniu paktu Briand — 
Kellogg. 

P. Stimson mówił m. L: 
— Przed Wielką Wojną *ie'e °*°b 

marzyło o Świecie bez wojen I rob.Io 
po«ażne wysifla celem calkowilMO 
Miesietua możliwości wojny. Jednako­
woż w skutkach wysiłki te ni«dy me do 
prowadziły do celo. 

Wreszcie wybuchła Wielka Wojna. 
Wo)oe te, zanim sie skończyła, za­

częto nazywać .wojna przeciw wojn:e 
I na Konferencji Pokojowej w Wersa.u 
narody zwycięskie zawarły przymierze 
dążące do zredukowania do minunom 
możliwości wojny- __ , . „ 

W dziesięć lat później, w roto I9p. 
miało miejsce rozszerzenie pakta Pa­
ryskiego przez pakt Briand — Keiloi. 

Sygnatariusze paktu Briand — Keł-
loc zrezygnowali z wojen. Oznacza to. 
ie woiny prawie ze na całym świec* 
itafy sie bezprawne. 
t Są 'one bezprawiem. 

Na przyszłość jeżeli dwa narody roz 

sonkowo niewielkie znaczenie dla na-
pasmika. ale »dy cała grapa cywilizo­
wanych narodów poparta stanowisko 
rządu amerykańskiego, sytuacja nawa­
ła właściwego znaczenia. Kiedy moral­
ne polepienie staje s#e opinia całego 
świata, nabiera ono zdaczen-a dotych­
czas nieznanego w prawie miedzynaro-
dowetn, nigdy bowiem przedtem opinja 
publiczna nie była w ten sposób organi­
zowana I mobiłizowana"*. 

Mowa wywołała wielkie wraże 
nie. jako wyraźne ostrzeżenie pod 
adresem Japonii. 

Kościół „Królowej Pokoju" 
M graniu Polski. Czechosłowacji I N iem« 

Opodal ujścia Olzy do Odry po­
bożny lud śląski wystawi! kościół 
„Królowej Pokoju" na pamiątkę 
wojny tudzież ustalenia sranie pań 
stwowycb, 

W Olzie, miejscowości leżącej 
na granicy Polski. Czechosłowacji 
i Niemiec stanął kościół parafial­
ny. W najbliższą niedziele, dn-a 
14-KO sierpnia odbędzie sie uroczy 
stość poświecenia kamienia we-
jrielnezo przy udziale licznego du­
chowieństwa z ks. Infułatem Kas-
perlikiem na czele, oraz przedsta­

wicieli władz państwowych, szkol 
nych i samorządowych. 

Ponieważ orzewidziany jest tłum 
i<y udział ludności katolickiej ne-
tyłko z pogranicza polskiego, ale 
również z okolicznych wiosek pol­
skich w Czechosłowacji 1 Niem­
czech. Komitet uzyskał zezwolenie 
polskich i czeskich władz granicz­
nych na uruchomienie orowizorycz 
nego mostu przez Olzę. która tegoż 
dnia można przekroczyć bez spec­
jalnych przepustek granicznych. 

Niemcy nie wyślft swoich delegatów 
na nowa konferencje rozbrojeń auta 

BERLIN, 9.8. — Tel. wł. — Mini­
ster Reichswehry gen. Schleicher 
udzielił wywiadu dziennikowi 
..New York Times", w którym z 
całą szczerością zapowiedział, że 
Niemcy nie wyślą więcej swoich 
delegatów na konferencję rozbro­
jeniową, ponieważ nie uwzględniła 
ona żądań niemieckich. 

Na wstępie gen. Schleicher o-
świadczył, że walki partyjne w 
Niemczech, są następstwem Trak­
tatu Wersalskiego, kory podkopał 
autorytet państwa. 

Na niemieckim wulkanie 
Wśród krwawych wstrząsów teroru partyjnego 

Sytuacja wewnętrzna w Niem­
czech tak dalece się skomplikowa­
ła. teror partyjny przybrał takie 
rozmiary, iż dalsza zwłoka w za­
prowadzeniu lądu w państwie sta­
lą sie niemożliwa. 

Lada chwila ma wyjść dekret 
prez. Mmdenburga, wprowadzający 

poczną zbrojny kooflłt. to jeden z nich,, sądy doraźne i karę śmierci za 
względnie obydwa, będą gwałcicielami a^jy teroru. 
tego prawa traktatowego. Nie będziemy akty 

Równocześnie toczą się roko­
wania w sprawie uformowania 
przyszłego rządu Rzeszy. 

Sprawa ta jest bardzo trudna 
wobec sprzeczności interesów i co­
raz silniejszych apetytów hitler^w 
skich na zagarnięcie maximum wła 
dzy w państwie. 

Nowy rząd ma zachować charak 
ter „fachowy" z mniej lub więcej 
silną domieszką narodowych . so­
cjalistów. 

Przeciw temu ojjowiada się w 
pierwszym rzędzie obóz hitlerow­
ski. Główny organ tego obozu 
„Angrirf pisze: 

My. narodowi socjaliści pisze 
dziennik, zasadniczo sprzeciwiamy 
sie wstąpieniu do rządu, żądając a-
by nam powierzono wyraźnie de­
cyzję o kierunku tego gabinetu. Od­
rzucamy bezbarwny „gabinet fa­
chowców". O rie nie oddadzą nam 
stera rządu, odpowiemy podjęciem 
bezwzględnej walki. W interesie 
Niemiec należałoby jednak sobie ży 
czyć. ażeby obeszło się bez tej wa! 
ki. Żywimy uzasadnioną nadzieję, 
i e również i strona przeciwna to 
zrozumie. 

Bardzo znamiennym jest obja­
wem. i e w obozie hitlerowskim co 
do kwestji udziału w rządzie istnie 
ją dwie grupy o różnych poglą­
dach. 

Pierwsza, posłuszna Htłle -
rowi, gotowa jest przyjąć u-
czestnJcłwo w ..gabinecie pre­
zydenckim", to znaczy objąć w 

- Wczoraj rozpaczał urlop wypo- £*dzie Paoena dwie lub trzy teki. 
ezynkowy podsekretarz stanu w mini-1 Dni/a grupa, pozostając pod prze-
sterstwie rolnictwa i reform orrnych p. wodmetwem Urzegorza Strasseta 

Jen traktowali zgodnie z kodeksem bono 
rowym dwóch pojedynkujących sie 
łtron, ale jako gwałcicieli prawa" 

P. Stimson oświadczyCże pak ta 
Briand — Kellogg nie należy trwa 
iać za pobożne życzenie, które­
go spełnienie należy do poszcze­
gólnych sygnatariuszy. Gdyby 
tak byk) — mówił amerykański 
mąż stanu — traktat ten byłby 
oszustwem. 

Pakt Brianda — Keflofga — mówi 
dalej p. Stimson — nie wypowiada się 
za żadnemi sankcjami oparte mi na sile. 
Nie zmusza zadflego z sygnatariuszy do 
fnterwerjcji w razie naruszenia pakra. 
Opiera sie na sanacji opioji pubUczoei, 
która może sie stać Jednym z najpo­
tężniejszych czynników. 

Jako przykład stateczność: działania) 
paktu z pomocą opinii publicznej mów 
ca przypomina powstrzymanie zatargu 
miedzy Rosją a Chinami w Północnej 
Maadźnrjl w lecie 1929 r- a takie Jed­
nomyślne stanowisko St Zjednoczonych 
i Ligi Narodów, że nie uznają zajęcia 
Mandżurii przez Japonie. Jako sytua­
cji powstałej za pomocą środków sprze 

' cznych z przymierzem Ligi lub paktem 
paryskim". 

DaJej następują oświadczenia 
bardzo ostre, wyraźnie adresowa­
ne do Japonii: 

— Odmowa rządu amerykańskiego n-
znania -skutków napaści miałaby sto-

socjalisfów i centrum. Grupa ta 
grozi nawet, że jeżeli narodowym 
socjalistom nie zostanie przyznane 
przewodnictwo w nowym eab::te-
cie. wówczas podejmą oni bez­
względną walkę z Papenem. 

Obawy te wykazują, że sytua­
cja może się jeszcze bardziej zao­
strzyć i rekonstrukcja rządu nie 
będzie miała przebiegu tak gładkie 
go. aby przeprowadzenie jej nastą­
pić mogło jeszcze w bieżącym ty-

Walka z rdza, nszczaca nasze zboża 
Narady » Hlatslerstwle Rolnictwa 

Wczoraj odbyła się w minister 
stwie rolnictwa i reform rolnych 
pod przewodnictwem p. wicemi­
nistra W, Karwackiego konferen­
cja, poświecona sprawie Męski 
rdzy zbożowej. 

Narada ta wyjaśniła, że roz­
miary klęski rdzy są istotnie du­
że. choć stopień zarażenia po­
szczególnych zasiewów jest bar­
dzo różny. Rdza uszkodziła plo­
ny pszenicy w 6-ciu południo-

jwycłt woj. o silnie rozwiniętej u-
prawie pszenicy, inne okręgi na-
lomiast m. in. woj. zachodnie, o-
raz cześć centralnych nie dozna­
ją znaczniejszego obniżenia zbio­
rów. Z imych zbóż uszkodzone 
zostały również owsy. 

Zmniejszenie zbiorów pszenicy 
nie powinno jednakże spowodo-

Dzień pollfuczny 
WSnor Leśniewski. 

— Wczoraj przybył do Warszawy 
wojewoda Tarnopolski p. Kazimierz Mo 
•ryński. 

— ;. 

domaga się desygnacji na kan 
clerza samego Hitlera 1 po­
wierzenia mu misji utworzenia 
gabinetu większości narodowych 

GIEŁDA 
3 proc pot. budo wiara 34.75-̂ 55.00; 

T proc poi. staMizacyjna 49,50—5125 
— 49.75 (w p:«c.J: 4 proc. poi. iowe-
stycyjna 9600; 4 proc państw, poi. 
premiowa dolarowa 46.75 — 48.90; 6 
proc poi. dolarowa 5425 (w proc); 
10 proc poi. kolejowa 99.75 — 99.50 
(w pfe): 8 proc L. Ł Banku gosp. 
krajów. 94.00 (16148); 8 proc obli*. 
Banka gosp. kraj. 94.00 (161.68): 7 proc. 
L Z. Banko gosp. kraj. 8325 (w proc); 
7 proc oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 
(w proc): 8 proc L. Z. Banku rolnego 
94.00 (I«1J68): 7 proc U Z. Banku rol­
nego 83.25 (<w proc); 4 i poi proc L. 
Z. ziemskie 4ipjJ — 4425; 5 proc. U 
Z Warszawy 46.00 — 47.00 — 46.50: 
i proc- L Z. Warszawy 56.75 — 5Ł25 
— 57.00; 10 proc. m. Siedlec 50.75. 

Akcie 
Bank Połski 70.50; Sole potasowe 

75.00. 
GIEŁDY ZBOŻOWO - TOWAROWEJ 

z dala 9 sierpnia 1932 r. 
Żyto 1625. pszenica jednolita nowa 

24.00. pszenica zbierana nowa 23.50, 
owies iedooKiy nowy 17JO. owies zbie 
rany nowy 16.50, jęczmień na kaszę 
17.00, Jęczmień browarny 18.00. groch 
potny jadalny 26.00. groch Victoria 
26.00. rzepak zimowy nowy 32O0. sie­
nie lniane basis 90 proc. 32.00. mąka 
pszenna luksus, wymiata 40—50 proc 
43.00. majka pszenna 4 0 wymiału 50 — 
60 proc. 38JJ0. mąka żytnia pytlowa 
w^n. 50—60 proc. 3000. mąka żytnia 
sitkowa wymiata po 50 proc 24X10. mą 
ka żytnia razowa 95 proc 23.00, otrę­
by pszenne szale 14.00. otręby pszen­
ne Średnie 13.00. otręby żytnie 9.50, kn 
cny biane 19X0. kuchy rzepakowe 
16X0. kuchy słonecznkowe 40 — 44 
proc. 16.00. 

wać trudności aprowizacyjnych, 
gdyż inne zboża, a zwłaszcza ży 
to, dały w tych okolicach wyso­
kie plony. 

Klęska tegoroczna nie stwarza 
specjalnego niebezpieczeństwa po 
jawienia się Tdzy w latach następ 
nyoh, wskazane jest jednak przed 
sięwzięcie pewnych środków za­
pobiegawczych. Natomiast uży­
wanie do siewu nasion pochodzą­
cych z roślin zarażonych nie 
przedstawia niebezpieczeństwa. 

Przedstawiciele organizacyj 
rolniczych podkreślali koniecz­
ność zastosowania do gospo­
darstw dotkniętych klęską rdzy 
prolongat kredytów, a w wyjątko­
wych wypadkach również ulg po 
datkowych. 

Za podszeptem nfemieckim 
Zbrodnicze wybryki seperatystiw w Breton]! 

PARYŻ. 9.8. Władze bezpieczeń­
stwa z całą energią prowadzą do­
chodzenie, mające na celo wykrycie 
sprawców zamachu dynamitowego 
na pomnik zjednoczenia Bretonji z 
Francja w Rennes. 

Sprawcy zamachu poszukiwani 
są wśród separatystów bretońskich, 
który to nich, jak twierdza, podsy­
cany jest sztucznie przez Niemców, 
starających sie stworzyć we Fran­
cji prądy mniejszościowe, przy-
czem akcja ta prócz Alzacji objęta 
ostatnio także Bretooję. 

Wczoraj aresztowano w Vannes 
wybitnego separatystę, Frances de 
Beauvais, który organizował w 
niedziele demonstrację przeciwfran 
cuską. De Beauvais wraz z 16 to­
warzyszami wynajął na głównej u-
licy Vannes kflka balkonów, z któ­
rych mieli rzucać ulotki w chwili, 
gdy ulicą przejeżdżać będzie pre­
mier Herriot. Policja, dowiedziaw­
szy się o tych zamiarach, udaremni 
ła je, niedoszłych manifestantów 
zaś' aresztowała. 

Zapowiedź osłodzenia Boliwii 
wrazie podn etania tendencji wojennych 

BUENOS AIRES. 9.8. Reuter do­
wiaduje się z argentyńskich kół o-
ficjalnych, iż rząd argentyński w po 
rozumieniu z rządami innych kra­
jów Ameryki Południowej zastana 
wia się nad sposobami możiiwemi 
do zastosowania, które przeszkodzi 

ryby wojnie między Boliwią a Pa 
ragwajem. 

Gdyby Boliwia trwała w zamia 
rze zbrojnego rozstrzygnięcia kon 
fliktu, prawdopodobnie zastosowa 
noby w stosunku do niej blokadę 
ekonomiczna. (PAT). 

Śmiały protest inwalidy 
przeciw wyzyskowi rządu sowieckiego 

RYGA. 9.8. Z Moskwy donoszą 
o niezwykłej demonstracji anty-
sowieckiej. 

Do tramwaju, przejeżdżające­
go przez znaną dzielnicę Mo­
skwy, Łubiankę, gdzie znajduje 
się słynne więzienie G.P.U., 
wszedł o kulach inwalida wojny 
domowej, udekorowany orderem 
czerwonego sztandaru i głośno 

oświadczył, zwracając się do ro­
botników: „Jestem przeciwko 
partii. Stalinowi i rządom, któ' 
re każą nam żyć gorzej, niż 
psom". Sprowadzony przez jakie 
goś komunistę milicjant sowiec­
ki musiał wobec wrogiej posta­
wy tłumu, zaniechać zamiaru a-
resztowania. 

(PAT). 

BERLIN 9.8. „Beri. Zeitung am 
Mittag" donosi, że w obwodzie gma 
chów rządowych w Berlinie i o-
kolicy od wczoraj wieczorem znaj­
duje, sie policja w pogotowiu alar-
mowem. Posterunki policyjne u-
zbrojone na noc w karabinki, otrzy 
mały specjalne instrukcje. 

KRÓLEWIEC 9.8. W związku z 
nieustannemi mordami polityczne-
mi w Prusach Wschodnich bawił 
tu nieoficjalnie min. Gayl. W po­
rozumieniu z nrn nadprokurator w 
Królewcu wydał zarządzenie do 
wszystkich podległych mu proku­
ratorów w sprawie stosowania jak 
najostrzejszych kar przy wszelkich 
wykroczeniach, a w szczególności 
w wypadkach nielegalnego nosze­
nia broni. 

Przechodząc do walki Niemiec o 
t. zw. równouprawnienie w dzie­
dzinie zbrojeń, gen. Schleicher mó­
wił: 

Po 6-miesięcznych naradach u-
chwaliła konferencja rozbrojenio­
wa rezolucję, która nie przyniosła 
ani rozbrojenia, ani równoupraw­
nienia. Niemcy odrzucili te rezo­
lucję. Nie wyślemy więcej swoich 
przedstawicieli do Oenewy, zanim 
sprawa równouprawnienia nie zo­
stanie rozwiązana w duchu żądań 
niemieckich. W kwestji tej.niema 
u nas żadnych różnic zdań. Żaden 
rząd niemiecki nie podpisze kon­
wencji rozbrojeniowej, któraby 
Niemcom nie przyznała tych sa­
mych praw, co innym państwom. 

Jeżeli — mówił dalej gen. Schlei­
cher — łodzie podwodne, samolo­
ty bombowe, ciężką artylerię 1 
czołgi określa sie dzisiaj jako środ­
ki obrony, jakiem prawem, pozba­
wiać sie chce Niemcy tych broni? 

Jeielt Polska może umacniać 
swoje granice, z jakiej racji zabra­
nia się Niemcom tej obrony? • * 

Albo postanowienia rozbrojenio­
we Traktatu Wersalskiego zostaną 
rozciągnięte na wszystkie państwa, 
albo przyznane zostanie Niemcom 
prawo'przekształcenia ich syste­
mu wojskowego. 

W końcu zironizował Schleicher 
zarzuty francuskie na temat mor­
skich zbrojeń niemieckich, dowo­
dząc, że Fiańcja w ciągu trzech lat 
spuściła na wodę nowych jedno­
stek wojennych o łącznym tonażu, 
odpowiadającym pojemności całej 
wojennej floty niemieckiej. (My). 

i 

Tragedia nfłosna na Riwierze frantuskiej 
Samobójstwo w lodzi na pełnem morzu 

PARYŻ. 9.8. W przystani A-
gay koło Cannes na Rivierzę ko­
mandor Wiktor Point udał się ło­
dzią na jacht znanej aktorki Ali­
ce Cocea i, zamieniwszy z nią 
kilka słów odpłynął z powrotem. 

Po drodze Point odebrał sobie 

życie wystrzałem z rewolweru. 
Łódka przewróciła się, a zwłoki 
wpadły do morza. * 

Zmarły był znanym podróżnikiem, 
który przeprowadził w -̂prawę na sa­
mochodach prz» Monjoije i pustynię 
Oobi. 

Na drucie telegraficznym 
zbliska ' zdaleko 

Program rządu Jugosławii. Na po­
siedzeniu klubu posłów i senatorów rzą­
dowej partii chłopskiej premier Liskicz 
wygłosił mowę, w której zapowiedział 
ustawę o rozszerzeniu kompetencji izb 
i „spokojną ewolucje". 

Okręty japońskie do Chin. Japoń­
skie ministerstwo marynarki ogtasza, iż 
ze względu na pogorszenie warunków 
bezpieczeństwa obywateli Japońskich w 
Chinach wysiało 6 okrętów wojennych 
do Szanghaju. Kantonu I Hankou. 

Emigranci rosylscy w Turcji. Rząd 
sowiecki zwrócił sie do rządu tureckie­
go o ograniczenie działalności emigran 
tów rosyjskich, wykazujących, zda­
niem władz sowieckich, wielką ruchli­
wość w ostatnim czasie. 

Trzęsienie ziemi w Peru. W mieście 
Areąuipa (Peru), które leży u podnóża 
wulkanu Misti (5.800 m.) dało się od­
czuć silne trzęsienie ziemi, które znisz­
czyło wiele domów. Są zabici 1 ranni. 

Katastrofa lotnicza w NlemczecH. Na 
lotnisku w Augsburgu w czasie lotu ćwi 
czebnego aparat spadł i niewyjaśnionej 
dotychczas przyczyny, pilot zabił sie 
ca miejscu. 

19 akcesów. Foreign office donosi, 
że 19 państw zgłosiło dotychczas ak­
ces do paktu zaufania francusko -.an­
gielskiego. 

Burmistrz Chicago w Czechosłowa­
cji. Do Pragi przytył burmistrz Chi­
cago Czerniak, który bawi na kuracji w 
Karlsbadzie. Czermak jest rodowitym 
Czechem. Jest witany w całych Cze­
chach z entuzjazmem. 

Rozruchy bezrobotnych w Anglii. 
W Middłesborough w hrabstwie York 
odbyły sie wczoraj burzhwe demon­
stracje bezrobotnycłi, którzy żądali pod 
wyżki zasiłków I usiłowali wtargnąć do 
do ratusza. W czasie starć wiele osób 
poturbowano. 

Nagła zwyżka na giełdach świata. 
Spadek funta angielskiego. Na giełdach 

nowojorskiej, paryskiej i brukselskiej 
zaznaczyła się wybitna tendencja zwyz 
kowa.. 

Wszystkie papiery, wartościowe pod­
niosły się mniej więcej o 10 proc. 

Poza tern zaznaczył się silny spadek 
funła. 

Upały w Moskwie. Upałx w Mo­
skwie dochodzą do 35 stopni-Skutkiem 
suszy często wybuchają pożary. 

Na tropie zabójców dziecka Lind*. 
bergha. W matem miasteczku Albert" 
w stanie New Brunswick do banku 
wpłacono podobno 95 dolarów z 50.000 
dolarów, które Limłbergh zapłacił V 
swoim czasie Jako okup za dziecki. 

Po przegranej w kasynie w Sopo­
tach pozbawił sie życia przez wypici* 
większej dawki izo)u,przybyly i Wie­
dnia Władysław Korn, a dziennikarz 
Erich LówenHi«1 z Bydgoszczy strzelił 
do siebie z rewolweru. 

Przyczyną samobójstwa była nie­
szczęśliwa gra w kasynie. 

Katastrofalny pożar lasu. Od dwóch 
dni szaleje na Peloponezie olbrzymi po 
żar lasu. zagrażający trzem okolicz­
nym miasteczkom. Pożar posuwa się 
pasem szerokim na 2 kilometry z Pat-
ras od Koryntu. 
. Śmierć lotnika. Aeroplan pościgowy, 
należący do Aerodromu Ćiamppiano 
spadt grzebiąc pod sobą lornfka. 

Cyklon nad Finlandią. Nad środkową 
FmlajKiją przeszedł cyklon, który zni­
szczył znaczne przestrzenie leśne, prze 
wróoil wiele domów, pozrywał dachy 
wyrządzając znaczne spustoszenia w 
sieci telefonicznej i telegraficzne] oraz 
kolejowej i wyrzucając z szyn wago­
ny, parowozy i. t. d. 

Wstrzymanie odlotu Zeppelina do A-
merykl. Odlot sterowca „Zeppelin" do 
ferajów południowej Ameryki, k<óry 
miał nastąpić w sierpniu r. b. narazie 
zostaj wstrzymany. 

^^^^^l^iMM^ ^ i hnl lU^UTT î 
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ROZDZIAŁ LXII. 

Pani Tatiana Orska oficjalnie wyjechała do 
Łodzi. 

— Rano przyszła depesza i mamusia musiała 
natychmiast wyjechać, — powtarzała Zosia aż do 
znudzenia, zmuszona obelgiwać gości 1 zastępo­
wać nieobecna, matkę w nudnych funkcjach pani 
donu. Dzięki temu nie mogła ani chwili poświę­
cić najmilszemu gościowi, który po raz pierwszy 
wkroczył w te progi. Nie mogła, chociaż tak go­
rąco pragnęła porozmawiać z Edkiem na osob­
ności i posłyszeć z jego ust uroczyste zapewnie­
nie, ze niema ani słowa prawdy w tern, o ja­
kiś anonimowy oszczerca powypisywał w swym 
obrzydlrwym liście. 

Od tego listu 'zaczęła się też dzisiejsza awan­
tura z matka, on też był podobno główna przy­
czyna nagłej migreny Tatiany, która obecnie le­
żała w swojej sypialni z głową obwiązana mo­
krym ręcznikiem. Ponieważ zaś nie wypada mieć 
migrenę, jeżeli się Już zaprosiło gości, więc też: — 
Rano przyszła depesza i mamusia musiała na­
tychmiast wyjechać do Łodzi. 

Żadna depesza oczywiście rano nie przyszła, 
tylko ów łatamy list, zaadresowany do Zosi. 

— Od kogo? — spytała krótko Tatjana. 

— Dlaczego się zaczerwieniłaś? 
— Jaaa? 
— Nie. Nanasza praczka, — odparła matka 

opryskliwie. — Pokaż mi ten list. 
Pan: Tatjana lubiła się bawić w cenzora ko­

respondencji swej córki i Zosia nigdy nie protes­
towała przeciwko tej niekiHturamej metodzie, 
której hołdują tylko bardzo zacofani i nieokrze­
sani rodzice. Aż dzisiaj zbuntowała się otwarcie. 
Nie pokazała listu i koniec. 

— Nie jestem dzieckiem i taki brak zaufa­
nia z twojej strony mnie obraża. W tym liście 
niema absolutnie nic ciekawego, ale mnie chodzi 
o zasadę. — bujała z dużym wdziękiem, co jed­
nak nie uchroniło Tatiany przed migreną. 

A teraz, częstując samrwiczami „nudną piłę", 
czyli swoją niedoszłą teściowę, mecenasowa Ra-
wiczową, i odpowiadając z roztargnieniem na ja­
kieś pytanie mecenasa, Zosia usprawiedliwiała 
się sama przed sobą, dlaczego nie pokazała matce 
gara: 

— Nie mogłam! Mama nie zna Edka i odra-
zu uprzedziłaby się do niego po przeczytaniu 
tych okropności, które jakaś podła kana'ja mogła 
wymyślić. Jakaś inłrygantka! Jakaś podła baba! 

Zosia domyślała się słusznie, że anciim pi­
sała kobieta. Równie słusznym był domysł. Iż 
była to Jaka* „dobra" znajoma, skoro posłużyła 
się maszyną do pisania, przewidując snąć, że nie 
potrafi dostatecznie zmienić charakteru pisma. 
Lecz ani przez myśl nie przeszło biednej Zosi. że 
autorka anonimu znajduje tle pod tum samym da-

*ckem— 

Po podwieczorku przyszła kolej na tańce. 
Gramofon już czekał, ale płyty pozostały w naj­
dalszym pokoju umyślnie, bowiem Zosia przewi­
dywała, że będzie jej bardzo trudno o małe sam-
na-sam z ukochanym chłopcem. Przyniesienie 
„zapomnianych" płyt miało być właśnie pretek­
stem do wspólnej ucieczki od gości, chociaż na 
dwie minuty. 

— Panie Edku, czy pomoże mi pan przy­
nieść płyty. 

— Jurek Rawicz posmutniał, że wybór zno­
wu padł na kolegę, a Edward Ropski skwapliwie 
skorzystał z wyróżnienia. 

Nareszcie byli sami. 
— Kochanie moje! — wyszeptał Edward. 

a jako człowiek bardzo przedsię biorczy, zaczął 
odrazu cajować Zosię z takim temperamentem. 
że zaniepokoiła się o wygląd swej twarzyczki. 

— Dosyć, Edziu. Dosyć, — prosiła — nie­
szczerze i perfidnie zwlekała z przypudrowa­
niem sobie buzi 

— Mało! — twierdził. — Dwa dni cię nie 
widziałem. Stanowczo zamałot 

— A teraz, — rzekła, odsuwając się od nie­
nasyconego „rabusia", — teraz przeczytaj to, 
drogi Edzhi i powiedz, żetrutaj niema ani słowa 
prawdy. 

Z temi słowy wręczyła mocno zaskoczone­
mu Edwardowi anonimowy Ust, który w dosłow-
nem brzmieniu wyglądał następująco: 

„Panno Zosiu! 
Doszło do mej wiadomości, że 

m. ostatnich czasach liczba Hani wiel­

bicieli zwiększyła się o pana Edwarda 
Ropskiego. Ostrzegam Panią przed tym 
lekkomyślnym I zepsutym młodzień­
cem, który mimo młodego wieku, ma już 
na sumieniu tak brudne sprawki, jak 
fałszowanie weksli. Ostatnio p. Ropski 
był utrzymarrkiem pewnej arystokratkf 
niemieckiej. Niebawem dostarczę Pani 
więcej informacji o tym gagatku i za* 
wodowym uwodzicielu. 

Szczery przyjaciel". 
W miarę czytania tych słów zwiększało się 

febryczne drżenie rąk młodzieńca, a jego twarz 
pokryła się trupią bladością. 

Zosia, która stała naprzeciw i oczekiwała 
niecierpliwie gromów oburzenia pod adresem 
anonimowego autora tego listu, zaczęła się nie­
pokoić; milczenie Edwarda, wyraz cierpienia 
w jego twarzy, jego zmieszanie, zawstydzenie. 
wszystko to świadczyło przeciwko niemu... 

— Nie.' — wybuchnęła dziewczyna^— To 
jest stek oszczerstw! Prawda, Edziu? U5Hf>kóJ 
mnie. Powiedz, że w tern niema ani źdźbła ora 
dy, powiedz, kochanie, — błagała, wpijając 
ce w jego ramię. 

— Niestety, — odparł z ciężkiem westchnie­
niem, niestety, Zosleńko,... w tym anonimie 
jest dużo, dużo prawdy, choć przedstawiono ją 
w tendencyjnem oświetleniu, 

— Ooooch! 
ID. c. n j . 
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Jak Europejczyk stał się władcą Kuby 
Niezwykle &z\e\e „Kubańskiego Rockefellera" . .!•". t • 

Frank Steinhart, urodzony w .Mo­
nachium 12 maja 1864 r. miał lat 
12. gdy rodzina jego wyemitowa­
ła, do Ameryki Młodzieniec, nie ma 
iac żadnych zdolności handlowych. 
ani rolniczych, zaciągnął sic do ar­
mii amerykańskiej. 

Były to czasy pokojowe, to też 
miody raonacbijczyk pracował v 
biorze wojskowem. 

Tu wyróżnił sie tak dalece, że 

Rekordzista w oszczepie 

slynnv generał Sherman wziął go | 
do .sztabu w Chicago i zrobił z nie-' 
zo swego sekretarza osobistego. 

Była to karjera dla dwudziestolet, 
• niezo chloDca. 

Gdv wybuchła wojna amerykan-
ska. Steinhart. bedacy wówczas Wt 
służbie następcy Shermana. gene­
rała Brooke. udał się do Porto-, 
Rico koło Kuby, gdzie udało mu I 
sit osiedlć. 

Stany Zjednoczone obiecały wów 
czas kubańczykom, że pozostawią 
im wolność, nie czyniąc z nich "ko­
lonistów amerykańskich. 

Steinhart pozostał wśród kubań-
czyków. Gdy zkolei generał Bro­
oke ustąpił miejsca generałowi 
Wood. ten ostatni ofiarował mło­
demu Niemcowi stanowisko" przy 
ministerstwie woinv w Waszyng­
tonie. 

Wkrótce ootem Steinhart wrócił 
na Kubę. ale już w charakterze 
specjalnego ' agenta ministerstwa 
wojny Stanów Zjednoczonych. 

A w kilka miesięcy później Frank. 
Steinhart stał na czele konsulatu a-
merykańskiego w Hawanie. 

I tu dopiero rozpoczął swą dzia­
łalność. 

Najpierw zwrócił uwagę na miej 
scowe Towarzystwo Elektryczne i 
już po upływie paru miesięcy tak je 
opanował, ze stał sie jedynym pa­
nem „Hawana Electric Compa­
ny". 

Ale właśnie w rym momencie je­
go triumfu sytuacja na Kubie zaczę 
ła być niepokojąca dla Ameryki 

W czasie wyborów na prezyden 
ta. Kuby doszło do krwawych walk. 

Wybrano wreszcie ponownie sprzy 
mierzenca Stanów prezydenta Pal­
mę, ale opozycja nie dała za wy­
braną. 

Steinhart udał się wówczas do 
Waszyngtonu, żądając pomocy woj­
skowej dla utrzymania władzy na 
Kubie. 

Ale ówczesny prezydent Teodor 
Roosevelf. znany na całym świecie 
ze swych pacyfistycznych dążno-

ści, mediator podczas wojny mię­
dzy Rosją a Japonją i kandydat no 
nagrody pokojowej Nobla, nie miał 
ochoty zbierać wątpliwej wartości 
laurów wojskowych na Kubie. 

Odpowiedział wiec Steinharto-
wi. że posiłków wojskowych nie 
pośle, pozostawiając miejscowym 
władzom łagodzenie buntów. 

Ale Steinhart postawił na swo-
jem. Dwa amerykańskie okręty wo 

T 
Przeprowadzka cennego o b r a n i 

Finlandczyk Matti Jarwmei, który o-
slanowił nory rekord olimpijski, rzu­
ciwszy oszczepem na odległość 73 m. 
71 cm. na Olimpiadzie w Los Angeles. 

to wróża gwiazdy 
•a dzień 10 sierpnia? 
Eozbodzenre lirtaltjl I nadzieje 

na przyszloii 
Jednakie mczesne 

: godziny ranne mogą 
Ifsie jeszcze gorzej 
£ zaznaczyć, przyno-
[sząc jakieś kłopoty 

związku z podro­
stami. koresponden-
*cM lub mlodzieta. 

gorsze perspektywy fraanso»e. niepo­
rozumienia Bibo też zwiększone wy­
datki. 

Już Jednak godz. 8-a obiecuje wpty. 
my dodatnie, ustaia/nee i harmonizują­
ce. dzięki którym motany osiągnąć po-
wodzeiLe we współdziałaniu z innymi, 
uzyskać poparcie osób starszych i po­
myślnie załatwiać jmcresa dotyczące 
nieruchomości, ziemi i lei produktów. 
rolnictwa, kopalni i garfearsiwa. 

Ranek dzisiejszy przynosi spotęgo­
wanie sie cierpłiwofci, wytrwaloeoi i 
nadaje sie do czynienia zabiegów o s-
lyskanie trwale) posady. 

Cbdziny obiadowe przynoszą ekspan-
•ie umysłową, Jasność decyzyi, trafną 
crjentacle w sytaacyl. lepsze nadzieje 
na przyszłość, szersze zalnteresowama 
urny iłowe i poglądy bardziej Blozofi-
czne. 

W czasie tym możemy liczyć na 
pomoc znajomych i krewnych, a nasze 
wysrTn mogą wydać niezłe rezultaty. 
Nałeay jednak zastrzedz. łe już zaraz 
po JT-MŁ 19-ej możemy być narażeni 
na iatieś zawody, złudzenia rozwiane, 

- łab ted zepniecie sie z bdimi nie zosta-
gającfmi na zanlanie. którzy zapragną 
wyprowadzić nas w połę. 

Zaś po godz. 21-el możemy być na­
rażeni na nieoczekiwane niepokoje lab 
rawoo*y — zresztą — w niewielkim rys­
ko zallresie 

DzUcko ani urodzone — przedsk-
JJowłł, niespokojne, mpoiobiooe opo-
lycyjfle — będzie interesować sie spor-

S/ynny obraz Raiaela „Wniebowstąpieni' został w tych dniach przeniesiony 
ze starej galerii obrazów w Watykanie do no*ej przy zachowaniu nadzwy­
czajnych środków ostrożności w obawie uszkodzenia bezcennego płótna. 

jenne przybyły na Kubę, wioząc mii 
nistra wojny Taita. Taft złożył z 
urzędu prezydenta Palmę, nie wy-] 
znaczając następcy. Amerykański 
generał Magoon został cywilnym 
gubernatorem Kuby. 

Pod rekami Magoona Steinhart 
wyrósł na najpotężniejszego czło­
wieka w tym kraju. 

Był to rok 1907. Steinhart stanął 
na czele trustu elektrycznego. Do 
przeprowadzenia potrzebnych w 
kraju robót brakło mu tylko jednej 
drobnostki, pieniędzy. 

Udał się więc do New Yorku i 
Waszyngtonu w poszukiwaniu ka­
pitałów. Niełatwo było je znaleźć. 
Kapitaliści amerykańscy nie chcie­
li się angażować w kubańskie inte­
resy. 

Ale Steinhart nie opuścił rak i 
zużywszy wszelkie wpływy pry­
watne i polityczne, powrócił na 
Kubę z sumą umożliwiającą rozwój 
jego przedsiębiorstw. 

Rezultat był taki. że w ciągu kil­
ku lat akcje „Havana Electric" z 
wartości 9 dolarów za sztukę wzro 
sly do 140 dolarów. 

Frank Steinhart stał się miljarde 
rem. 

Teraz zaczął skupiać w swych rę 
kach wszelkie przedsiębiorstwa na 
Kubie. 

Jest prezesem największego to­
warzystwa ubezpieczeń, właścicie 
lem olbrzymich.browarów; do nie­
go należy kasyno z domem gry w 
Hawanie; on to zorganizował po­
życzkę rolną dla Kuby w wysoko­
ści 1250 miljonów dolarów. 

Paląc tego najbogatszego czło­
wieka na Kubie w Hawanie jest 
przedmiotem podziwu wszystkica. 

„Rokefeller kubański" — „czło­
wiek, do którego należy Kuba" — 
oto jak nazywają obecnie monach;] 
czyka Franka Stemharta, b. kapra­
la 10-go pułku konnicy amerykań­
skiej. 

(Przedruk zastrzeżony). 

S i a d a m ' L i n d b e r g h a 

Tajemnica optyka z Werony 
Śmierć pod oknem pokoju syna. 

Pewien wybitny uczony biblio­
tekarz Pages z Agen usiłował 
przed laty dowieść w sensacyjnej 
rozprawie, że 

Napoleon nigdy nie istniał. 
Obecnie, wiadomo, że to twier­

dzenie poprostu śmieszne, ale są 
jeszcze historycy, którzy twierdzą. 
że Anglicy wywieźli na wyspę 
Św. Heleny, zamiast wielkiego ce­
sarza. jakiegoś podstawionego so­
bowtóra. 

Mkrydc ssbtwtfra 
W tein przypuszczeniu opierają 

się owi, nieliczni zresztą, history­
cy na pewnym dokumencie, no­
szącym datę z 1840 roku. wyda­
nym w Liege p. t „Pamiętniki agen 
ta Ledru". 

Ów Ledru był najzdolniejszym 
agentem na służbie słynnego szefa 
policji napoleońskiej Foucbe i on 
to na żądanie swego szefa wyna­
lazł w r. 1808 dla zapewnienia 
większego bezpieczeństwa osobie 
cesarza jego sobowtóra. 

Udało mu sie to przy pomocy 
pułfownika de Rochalve, który 
wskazał mu w trzecim pułku pie­
choty pewnego żołnierza, tak po­
dobnego do cesarza, że nazywano 
go „Małym Kapralem". 

Ten człowiek nazywał sie Fran-
cois-Eugene Robeaud i przyszedł 
na świat w roku 1781 w małej wtos 
ce niedaleko Verdim. 

Napoleon, gdy mu przedstawiono 
jego sobowtóra, był zachwycony i 
zdumiony, i odtąd ów człowiek za­
stępował cesarza w wielu nudnych 
ceremoniach, a nikt tego nawet nie 
podejrzewał. 

Po upadku Napoleona sobowtór 
jego zniknął w tajemniczy sposób. 
N*tt sie nim nie interesował, ale w 
r. 1816 burmistrz miasteczka, w 
którem Robeaud stałe mieszkał, za 
meldował dla porządku wyższej 
władzy o zniknięciu tego człowie­
ka. Żadne, jednak, poszukiwania 
nie dały rezultatu. 

Czy to Annaea. używająca przejrtdżfci 
ipapWyw. 

w krain Tnaregów? Nie, poprostu, rraa-
DeanrHe, piaw •uąc-^l i f i" Ukt 

Stara znajoma sie dział 
Pewna bogata Angielka, miss 

Maud Ellen R:-ch:e. która znała od-
dawna cesarza, uzyskała droga 
wyjątku pozwolenie na odwiedze­
nie go na wygnaniu. 

Otóż ta, właśnie, kobieta opowia 
dała potem i pisała do wszystkich. 
że była zdumiona zmiana, jaka za­
szła w cesarzu. 

„Gdyby mi nie powiedziano, że 
to on, uważałabym, że to ktoś tyl­
ko do niego podobny" powtarzała 
potem. 

Według pamiętnika prowadzone 
go przez gubernatora wyspy Hud-
sona Lowe. generał Bertrand, za­
ufany człowiek cesarza traktował 
wygnańca dość z góry i bez należ 
nego wielkiemu Napoleonowi sza­
cunku. 

Zwolennicy teorji o sobowtórze 
tłumaczą to tem. że Bertrand jako 
wtajemniczony wied/iał kogo ma 
przed sobą. 

Optyk z Werony 
Na poparcie owej teorji przyta­

czają jeszcze jedno świadectwo. 
Pochodzi ono od pewnego jubile­
ra z Werony nazwiskiem Petrucci. 

Ów Petrucci pisał, że w roku 
1816 sprowadził sie do sąsiednie­
go z nim sklepu jakiś nowy optyk. 
Ten człowiek miał kolo lat 50 i był 
tak łudząco podobny do Napoleo­
na. że powszechnie nazywano go 
.Bonaparte". 

Sprzedawał on spokojnie okula­
ry do r. 1823. Wtedy zjawił się 
pewnego dnia w domu jubilera, z 
którym się przyjaźnił, i wręczył 
mu gruby list. 

— Jeżeli nie zjawię się w ciągu 
trzech miesięcy — powiedział — 
pośle pan ten list królowi francus­
kiemu. 

Więcej nie mógł z niego jubiler 
wydobyć. 

Po upływie trzech miesięcy, gdy 

Warszawskie mićawht nadowe 

Przez telefon 
Jak natęży obrażać 

— Czy to firma BJass I syn? 
— A jeżeli nawet już tak, no co 

iest? 
— Chciałem mówić z pana Btassa. 
— Z którego? 
— Z tego starszego złodzieja. ) 
— Starszy wyjechał, iest tylko syn. j 
— Podawa pan do tubki młodszego 

łobuza. 
— Jnż dochodzi, ałe kto mówi? 
— Co pana obchodzi! 
— Co znaczy mnie nie obchodzi, ja 

przez pana pójdę być bezrobotny sub­
iekt w te ciężkie czasy, tak? Szef jak 
nie wie kto go chce wymyślać 

nie słucha. 
— Powiedz pan Wywiorka mówi? 
— Wywiorka nie mówi, to iest coś 

z futrzanej branży — dzikie zwierze 
można powiedzieć. 

— Nie z futrzanej, tytko skład śledzi 
Es. Wywiorka 1 Ero. Pracowity. 

— Zaraz. 
— Panie szefie Wywiorka pana żą­

da! 
— Nie znam żadną wiewiórkę, po- I 

widz pan 
orzechów wit trzymamy, 

niech skaka na drzewo w Saskem O-
grodzie — odpowiedział subiektowi 
pan Blass junior i zajął się układaniem 
protestów w teczce. 

— Ta wywiorka handluje ze śle­
dziami i ma do pana interes. 

— Może do ojca? 
— Nie, wyraźnie powiedziała, nie 

ze starszego złodzieja, tylko z młod­
szego bandyta ebee mówić? 

— Tak? Znaczy ze mną. Przerwij 
pan chwilowo i zobacz czy nasze 
akcepty dU Cytryna i Rabinowicza 
nie żyrowala Jaka wiewiórka. 
— Nie! 

— Nie rozanńę. Dawa pan słuchaw­
ki. 

— No, co Jest panie Wiewiórka? O 
Jafcie śledzie pana chodzi? 

— Z ciebie psiakrew śledzia zro­
bię, sala* e z rjikiatą po 50 groszy 
poreu iak PM me • j tmi i i tan czek 'i 

— Uś, nabrał mnie! Wisz pan kto 
mówi... Kozak! Weź pan słuchaw< 
kie! — Z temi słowami pan Blass 
młodszy odsunął się od telefonu. 

Subiekt zaś słucha) uważnie i no 
towal w pamięci każde słowo rozmów 
cy. Pan Kozak roznamiętniat się co­
raz bardziej i wyrzucał z siebie cale 
lawiny obraźliwych epitetów. 

— No i co? No i co jeszcze? 
— Wystarczy pana. Dziękuje. Do-

wydzenia w sądzie! 
— Co on pana mówił? 
— Wszystko. Od szmondaka zaczął, 

na „WaHassa" skończył. 
— Wallas też na mnie powiedział? 
— Nie to! Powiedział tytko że an-

giiezański autor Edward Wallass już 
o takich kryminalistach cale książki 
napisał. 

— Powtarzaj pan od początku. 
Subiekt powtórzył a p. Blass Junior 

zacierał ręce. Epitety świetnie nada­
wały się do wytoczenia sprawy są­
dowej. 

Jakoż ujrzała ona wkrótce światło 
dzienne. 

Jednak nie przewidział p. Blass, że 
jego wstręt do bezpośrednich rozmów 
telefonicznych zgotuje mu 1 w tym 
wypadku niespodziankę. 

A mianowicie. 
Obrońca oskarżonego Kozaka wy­

wiódł Jak na dłoni, że nie może być 
w tym wypadku mowy o zastosowa­
niu art. 531, karzącego 

za zniesławienie, 
gdyż nie podano żadnych faktów znie­
sławiających poszkodowanego. Samo 
zaś krótkie określenie Jak złodziei, 
oszust I Ł p. nie Jest zniesławieniem, 
a tytko obrazą. 

Obrazić zaś można kogoi 
tylko osobUcW 

hi zaś krzywdzące określenia -usły­
szała osoba trzecia. 

Sad przychylił się do wywodów ad­
wokata I sprawę uroorzai • bziku 
eecb pTTretccrtwa 'SJ 

wszelka wieść po optyftu zaginę­
ła, jubiler odesłał list pod wskaza­
ny adres. 

Wkrótce potem, zjawił sie u nie­
go wysłannik z Francji, op.eczeto-
wał wszystko co pozostało oo op­
tyku. a jubilerowi wręczył spora 
sumę za milczenie. 

Jubiler był świecie przekonany, 
o tem. te optykiem był Napoleon. 

Oficjalny dokument, będący wy­
ciągiem z ksiąg ludności wioski, 
w której przyszedł na świat Ro­
beaud brzmi: „Robeaud Francois 
Eugene urodzony w Baleicourt 19 
lipca 1781 r. Umarł na wyspie Św. 
Heleny, terytorium angielskiem 
dnia..." i tu data została zamazana 
niewiadoma dłonią. 

Ojciec szuka syna 
Drugi ważny dla zwolenników 

teorji o sobowtórze dokument znai 
duje się w zamku Schonbrunn pod 
Wiedniem. 

Brzmi on tak: 
„Dn. S września 1823 roku. • 
Wczoraj w nocy jakiś nieznajo­

my usiłował wtargnąć przez szta­
chety do parku. Warta, nie słysząc 
odpowiedzi na wołania, wystrze­
liła i zraniła go ciężko. 

Przed śmiercią powiedział tylko 
kilka słów: „Książe Reichstadtu... 
Król... Syn..." 

Nie miał on przy sobie żadnych 
papierów ale musiał być Francu­
zem. i to wybitna osobistość^, 
gdyż poselstwo francuskie doma­
gało sie natarczywie wydania jego 
ciała". 
Kto tezy w grobowcu Inwalidów? 

Zwolennicy owej śmiałej i sensa­
cyjnej teorii uważają, wiec że pod 
kopułą Inwalidów w wspaniałym 
sarkofagu spoczywają zwłoki żoł­
nierza Robeaud. a wielki cesarz 
Francuzów zginął zastrzelony pod 
oknem swego nieszczęśliwego sy­
na. 

Przypuszczenie to wydaje się 
ogromnie nieprawdopodobne. W 
każdym razie, jest ono bardziej ro­
mantyczne. niż najfantastyczniej­
szy scenariusz filmowy, 

W najbliższych dniach lotnik amerykań­
ski Williams ma zamiar przelecieć At­
lantyk ze Stanów Zjednoczonych dar 

Europy. 

Radio warszawskie 
11.58: Sygnał czasu. Heinął z Krą* 

kowa. '. ' ''•<• , « » ? 
12.45: Płyty. 
I3J6: Płyty. 
15.10: Płyty. 15.40: Obrazek dla dziie* 

ći starszych. 15.52: Listy dla dzieci. 
16.05: Plyly. 16.40: „Skrzynka pocz­

towa" 
17: Koncert 
18: Odczyt „Wieś w przeżyciach B. 

Prusa". 18.20: 18.20: Muzyka taneczna. 
19: Keljeton „Na szlaku Kadrówki", 

19.45: Skrzynka pocztowa irolnicza. 
20: Polskie pieśni ludowe w wyk. chó­

ru. 20.35: Kwadrans literacki. 20.50: Kóa 
cert solistów. 

22: Muzyka taneczna. 22.50: D. c. mu­
zyki tanecznej. 

JUTRO 

11.58:, Sygnał czasu^Hejnał z Kra­
kowa. 

12.45: Płyty. 
13.35: Płyty. ..!.(.' 
15.10: Płyty. 15.35: Płyty. -
16.40: Odczyt „Puszcze polskie yf 

dawnych wiekach". 
17: Koncert kameralny. 
18: Odczyt „Polowanie błotne t-wod-

ne". IS.20: MużyVa lekka i taneczna t 
Ciechocinka. 

20: Mozyka letóka. -'.-.•*• 
21.20: Słuchowisko „Salon.państw* 

Cielątkowskich". 
22: Śpiewy i tańce wschodnie Derwi­

szów z Luna-Parku. 22.20: Muzyka ta­
neczna. 22.50: D. c. muzyki tanecznej. , 1! 

-:o: 
WINSZUJEMY: 

Dziś- Wawrzyńcowi. 
Jutro: Zuzannie. 

Nowa łódź podwodna 

Z francuskich doków w Clialoo wyszła 
mtoM 

BH 
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Gospodarka mieisKa 
ma być prowadzona bez weksli 

W ostatnim tygodnia wypadł 
termin płatności niektórych 
weksli na sumę 40.000 zł. wy­
stawionych w swoim czasie 
przez b. członków Magistratu 
dla różnych iastytucyj dobro­
czynnych, społecznych, kultu­
ralnych, jak również dla pry­
watnych przedsiębiorstw. Ko­
misarz rządowy polecił nie­
zwłocznie wykupienie takowych 
co też zostało uskutecznione. 

Jak się dowiadujemy. Pan 
Wojewoda wyraził zgodę na 

O s o b i s t e 
P. Sędzia Korab - Karpowicz, 

kierownik Wydziału Uprosz­
czonego Karnego Sądu Okrę­
gowego rozpoczął 6-tygodniowy 
urlop wypoczynkowy. Zastępuje 
go p. sędzia Gielniowski. 

wystawienie przez p. komisarza 
rządowego w zastępstwie Rady 
Miejskiej i Magistratu akcep­
tów zamiennych i podpisywa­
nie skryptów prolongacyjnych. 

Komisja do Spraw Białostockich 
przy Izbie Przemysłowo-Handlowej 

kich, zadaniem której będzie 
Dowiadujemy się, iż przy bia­

łostockiej ekspozyturze Izby 
Przemysłowo - Handlowej w o-
statnim czasie powołana zosta­
ła Komisja do Spraw Białostoc-

Zmiany p r o g r a m o w e 
w związku z reformą szkolną 

W związku z nową Ustawą 
o reformie szkolnej Minister­
stwo Wyynan Religijnych i O-
świecenia Publicznego ogłosiło 
w 5-ym numerze Dziennika U-
rzędowego zmieniony program 

nauki w oddziałach I, V i VII 
publicznych szkół powszech­
nych oraz w klasie . 2-ej pań­
stwowych gimnazjów. Zmiany 
programowe obowiązywać będą 
z dniem I-go września r.b. 

Pożegnanie b. prezydenta miasta 
Z MAGISTRATEM 

W związku z przekazaniem 
przez b. prezydenta miasta za-

Rozrachunki Magistratu 
ze szpitalami państwowemi 

Komisarz rządowy >. Nowa­
kowski otrzymał od władz nad­
zorczych pismo, komunikujące, 
iż Pin Wojewoda nie może 
uwzględnić uchwały Magistratu 
z dn. 8.VII rb. domagającej się 
przelania należnych od Skarbu 
Państwa sum za leczenie urzęd­
ników państwowych zakładom 
psychiatrycznym w Świeciu i 
Wejherowie, gdyż z sum należ­
nych Białemustokowi za lecze­
nie Urząd Wojewódzki powi­
nien przekazać należność Pań­
stwowemu Szpitalowi w Twor­
kach. Ponieważ Magistrat jest 
winien w chwili obecnej Szpi­
talowi w Tworkach 31.990 zł., 
zakładom psychiatrycznym na 
Pomorzu 24.429 zł. i Wojew. 
Szpitalowi w Choroszczy 43941 
z!, czyli ogół należności z ty­
tułu leczenia wynosi przeszło 
100.000 zł., przeto Magistrat po­
winien starać się o stopniowe 
regulowanie, gdyż w przeciw­

nym razie Urząd Wojewódzki 
zmuszony będzie zająć wpływy 
miejskie w Izbie Skarbowej. 

rządu miasta komisarzowi rzą­
dowemu p. S. Nowakowskiemu, 
dowiadujemy się, iż dziś względ­
nie jutro odbędzie się w sali 
obrad Rady Miejskiej pożegna­
nie p. Hermanowskiego z pod­
ległymi mu urzędnikami Ma­
gistratu. 

Popierajcie L. O. P. P. 

obradowanie w sprawach do­
tyczących wyłączni* spraw z 
z jej okręgu, lub takich spraw 
natury ogólnej, w której okręg 
białostocki specjalnie jest za­
interesowany. 

W skład tej Komisji weszii 
pp.: inż. Kazimierz Riegert, dyr. 
Leon Polak, dyr. JakóbBekker, 
Hugo Peter, dyr. Aleksander 
Poczebucki, Ludwik Mioduszew­
ski, dyr. Roman Wieczorek, 
Maks Trilling, Jakób Lifszyc, 
Abram Ljchtensztejn i Piotr Za­
krzewski. 

Z frontu 
pracowniczego 

Wczoraj uruchomione zostały 
warsztaty tkackie Rabi Dawida. 
Pracę znalazło 4 tkacze. 

Głośna sprawa psdpalenia składów „warrant" 
przed Sądem Okręgowym 

Jak nasi czytelnicy przypo­
minają sobie, w nocy z dnia 22 
na 23 września 1926 roku na 
terenie składów transportowych 
firmy „Warrant" przy uL Kole­
jowej wybuchł pożar. Pastwą 
płomieni padły towary różnych 
klientów ubezpieczone na sumę 
około pół miljona zł. 

W wyniku mozolnego śledz­
twa pod zarzutem podpalenia 
i usiłowania otrzymania sumy 
ubezpieczeniowej zasiądą w dn. 
24 października r. b. na ławie 
oskarżonych Sądu Okręgowego 
następujące osoby: 

Todel Abramowicz, Hirsz 
Abramowicz. Jankiel Janoso-
wicz, Abel Furman, LejzorKu-
giel, .Szmul Guzowski, Bereł 
Lis, Chona Janowski, Chackiel 
Goldsztejn oraz Jankiel Najdorf 

Benef i s p . S z K o l n i K o w a 
W sobotę, dnia 13 b.m. w o-

grodzie miejskim odbędzie się 
benefis p. J. Szkolnikowa po­
pularnego dyrygenta orkiestry 
symfonicznej Związku Zawodo­
wego Muzyków. 

Niewątpliwie zwolennicy po­

ranków muzycznych i koncer­
tów wieczorowych gremialnie 
pośpieszą w tym dniu do ogro­
du, tembardziej, iż został opra­
cowany specjalny bogaty pro­
gram złożony z utworów naj­
lepszych kompozytorów. 

W trosce o ożywienie obrotu artykułami żywnościowe.!.. 
W obecnych czasach przesi­

lenia gospodarczego, czyli tak 
zwanego kryzysu ekonomiczne­
go, warto się zastanowić pro­
ducentom nad środkami zarad-
czemi, mającemi na celu oży­
wienie popytu na nagromadzo­
ny obecnie, a nie znajdujący, 
niestety, nabywców towar. Sze­
rokie pole ku wzmożeniu ruchu 
w handlu daje ostatnio wydane 
zarządzenie Ministerstwa Poczt 
i Telegrafów o przyjmowaniu, 
przesyłaniu i doręczaniu „Pa­
czek Żywnościowych". 

Akcja ta, zapewniając tani, 
szybki przewóz i doręczenie 
tych przesyłek umożliwia po-

Samochody ciężarowe 
nie przestrzegają przepisów 

Urząd Wojewódzki Białostoc­
ki zwraca uwagę właścicieli sa­
mochodów ciężarowych, że kie­
rowcy tych samochodów nie 
zachowują przepisów o ruchu 
pojazdów mechanicznych. 

Organy kontrolne ruchu na 
drogach publicznych stwierdzi­
ły, że kierowcy samochodów 
ciężarowych nie zmniejszają na­
tężenia światła reflektorów przy 
wymijaniu pojazdów nadjeżdża­
jących z przeciwnej strony, jeż­
dżą z nadmierną szybkością i 
nawet w miastach i osiedlach 
tej szybkości nie zmniejszają. 

Biorąc pod uwagę tę okolicz­
ność, że samochody ciężarowe 
przy zderzeniu z pojazdami in­
nego rodzaju nie ulegają znisz­

czeniu do tego stopnia, jak lżej­
sze pojazdy mechaniczne i kon­
ne, ruch kołowy na drogach 
publicznych jest uzależniony od 
stopnia ostrożności i szybkości, 
z jaką prowadzone są ciężaro­
we pojazdy mechaniczne. 

Urząd Wojewódzki poleca 
właścicielom samochodów cię­
żarowych, ażeby w czasie jąk­
ną jkrótszym położyli kres wspom 
nianym anormalnym zjawiskom, 
gdyż w przeciwnym wypadku 
będzie zmuszony wydać specjal­
ne zarządzenie krępujące w wy­
sokim stopniu ruch samosho-
dów ciężarowych oraz zastoso­
wać do kierowców samocho­
dów ciężarowych bardzo suro­
we rygory. 

Ujęcie w ł a m y w a c z a z ł u p e m 
Wczoraj podaliśmy wzmian­

kę o dokonaniu kradzieży w 
sklepie wyrobów cukierniczych 
Klemensa Roguskiego (ul. War-

Nieudane włamanie 
Jan Nieścieruk usiłował do­

konać włamania do mieszkania 
Warata Motela przy ul. Rynek 
Kościuszki. Został ujęty i prze­
kazany sądowi. 
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D Z I Ś w 
A P O L L O 

TnjmmcE 
DUORU 

HABSBURGÓW 
Rewelacyjny fila illafęŁunj odsła­
niający tajemnice tragicznej śmierci 

A i r i t d u U Radolia i jego kochanki 
Baronówny Vestery 

LU D a g o v e r 
jako cesarzowa Elżbieta 

SCENA 

, N ina Bielicz 
najnowsze tanga przy akomp. 

włoskiej harmonij 

2 BEN-ALI 
Niesamowite eksperymenty 

szawska 59). Obecnie ustalono, 
iż sprawcą był znany zawodo­
wy złodziej-włamywacz Jan Ko­
nopko (ul. Zawadzka 6), który 
po odbyciu jednego roku kary 
został w dniu 13-go lipca r, b. 
zwolniony z więzienia karnego. 
Część towaru w jego mieszka­
niu odnaleziono. 

Ujecie kieszonkowca 
Zatrzymany został Gilewski 

Stanisław (Pieczurska 3), jako 
podejrzany o usiłowanie kra­
dzieży na szkodę Citkowskiego 
(Nowo-Warszawska 7). 

Podczas nieobecności 
domowników 

Podczas nieobecności do­
mowników Mikołaj Nazuto (ul. 
Przechodnia 1) dostał sie do 
mieszkania p, Władysława Kan­
ty (ul. Bema 21), skąd skradł 
spodnie wartości 20 zł. 

POKÓJ UnEBLOUlHIY 
telefonu i łazienki, z u-

tnjmMaimm lab bez. w śródmieścia 
* • «ew»t««f» pana potrzebny. 

Oferty do administracji naszego piasta 
« • .W. J -

r§fkn#cłt M Błtły Rniż 

nadto, za nieznaczną stosunko-1 gą pocztową, lecz i telegfaficz-
wo opłatą, przesyłanie obwiesz- ną do najbardziej odległych 
czeń i zamówień nie tylko dro-1 miejscowości kraju. 

X X ' • 

ilfiBYWflJCIE WYROBY KRAJOWE 

Przed ogólno-panstu/ou/ym zjazdem 
Straży Pożarnych 

W dniach 14 i 15 b. m., jak 
już pisaliśmy, w Warszawie od­
będzie się ogólno-panstwowy 
Zjazd Straży Pożarnych, w któ­
rym weźmie udział z terenu 
Województwa Białostockiego 
około 600 delegatów, w tern z 
Białegostoku 150, którzy wyjeż­
dżają w sobotę dnia 13 bm. 

Ministerstwo Komunikacji 
przyznało uczestnikom Zjazdu 
strażackiego 50 proc. zniżki ko­

lejowej w obydwie strony. Po­
trzebne legitymacje wydaje już 
delegatom Wojewódzki Zwią­
zek Straży Pożarnych. Jak nas 
informują, otwarcie zjazdu za­
szczyci swą obecnością Pan 
Prezydent Rzplitej oraz w dru­
gim dniu podczas pokazów po-
żarniczo-gazowych spodziewana 
jest obecność Pana Marszałka 
Piłsudskiego. 

Dodatnią stroną tej pożąda­
nej akcji jest nieskomplikowa­
ny sposób nadania paczek i 
udogodnienia przy ich odbiorze. 

Niewątpliwie, że sfery hand­
lowe m. Białegostoku zaintere­
sują się tą inowacją, dającą per­
spektywy łatwego zdobycia kon­
sumentów. 

Nadawać paczki żywnościo­
we może każda osoba bez wzglę­
du na to, czy wysyłający zare­
jestrował swój skrót telegra­
ficzny. 

Opłata za paczki żywnościo­
we wynosi przy nadaniu od 
50 gr. do 2 zł. w zależności od 
wagi, która nie może przekra­
czać 10 kg. i od strefy miejsca 
przeznaczenia. 

Bliższych informacyj udzielają 
wszystkie urzędy pocztowe. 

Izaak Kantor (przeciwko ostat­
nim dwum oskarżyciel posiłko­
wy). oskarżonych z art. 51, 562 
cz. III B. K. oraz z art. 51, 49 

594 K. K. Akt oskarżenia za­
wiera 90 stron druku maszyno­
wego. Na rozprawę ze strony 
oskarżenia z a w e z w a n o 134 
świadków, oraz 5 biegłych. 

ila spacerze okradziony 
W ogrodzie miejskim p. Ro­

mualdowi Jankowskiemu (ulica 
Orzeszkowa 16) skradziono srebr­
ną papierośnicę wartości 25 zł. 

Małoletni złodziej 
Ze sklepu Felicji Krukowskiej 

(Antoniukowska 12) 13-letni Nor-
matowicz Jan (Sitarska 13) skradł 
pewną ilość wędlin. Został za­
trzymany przez policję. 

Co komu skradziono 
— W Wydziale Śledczym 

(Warszawska 6) znajdują się 
łyżki posrebrzane pochodzące 
prawdopodobnie z kradzieży. 
Osoby, którym zginęło nakry­
cie stołowe proszone są ó przy­
bycie do Wydziału Śledczego, 
celem rozpoznania swej włas­
ności. 

— Komisariat III P.P, poszu­
kuje właściciela opony samo­
chodowej, znalezionej dnia 24.Vi 
na targu miejskim w Białym­
stoku. 

Podczas „przyjacielskich" 
porachunków 

W czasie załatwiania osobis­
tych porachunków Józef Woj-
dakowski (Prosta 18) pobił cięż­
ko Władysława Przybysza (św. 
Rocha 3). 

Konlokradzl grasują 
Sawickiemu Władysławowi 

mieszkańcowi wsi Blada, pow. 
bielski, skradziono 2 konie, war­
tości 400 zł. 

Dziś otwarcie Cyrku stanlewskiek 
W B I A Ł Y M S T O K U 

Państwowe Kursy Ogrodnictwa 
Poznaniu w 

Dyrekcja Kursów podaje do 
wiadomości, że przyjmowanie 
zapisów na Roczny Kurs Ogrod­
nictwa na rok szkolny 1932 33 
rozpocznie się od dnia 5-go 
sierpnia br. do dnia I-go wrześ­
nia b. r. 

Zgłoszenia z dołączeniem wy­

maganych dokumentów kiero 
wać należy do Dyrekcji Kur­
sów: Poznań, ulica Śniadeckich 
54/58. 

Bliższe dane o Kursie zawar­
te są w prospekcie, który wy­
syła się zainteresowanym bez 
płatnie na żądanie. 

Wszystkim, którzy wzięli odział w oddaniu ostatniej posługi 

, tp. 
Majorowi Józefowi Tarasiuk-Tarasiewiczowi 

w szczególności Przewielebnemu Duchowieństwu. Panu Komendantowi | 
Garnizonu i D-cy 42 p. p.. Oddziałowi Wojskowemu, Kolegom i. p. 
zmarłego, oraz krewnym i znajomym serdeczne podziękowanie składają 

Ż o n a z d z i e ć m i Ł r o d z i n a . 

Na gorącym uczynku 
W nocy na dzień 5 b. m. w 

zagrodzie Michała Andrzejuka, 
mieszkańca wsi Sace, pow. biel­
ski został przyłapany na gorą­
cym uczynku kradzieży Maciej 
Andrzejuk, lat 32, mieszkaniec 
tejże wsi. W czasie szamotania 
się Andrzejuk strzelił z rewol­
weru, raniąc lekko syna właś­

ciciela zagrody Jerzego i zbiegł. 
Następnego dnia Maciej An­
drzejuk został ujęty i, jako 
swych wspólników wskazał Mi­
chała i Jana Wierzbickich, mie­
szkańców tejże wsi. Wszyscy 
zostali przekazani władzom są­
dowym. 

O l b r z y m c y r K ó w e u r o p e j . K i c h - n a j w i < ; K s z r w P o l s c e 
S T A N I E W S K I C H C Y R K 

przybył de Białegostoku tylko na 5 dni 
Otwarcie na Starym Rynku. (ul. Słonimska) — w środę 

dnia 10 sierpnia o godz. 8.30 wiecz. 
Wspaniały program światowych atrakcyj. 

Egzotyczne zespoły: Arabów, Chińczyków, Malajów, Murzy­
nów i Turków. — Czołowe siły cyrków europejskich. — Na 
arenie, tresowane słonie, wielbłądy, zebry i małpy. — Sen­

sacja sportowa: footbal aa rowerach. 
z Przy cyrku olbrzymi własny z w i e r z y n i e c ^ ^ 

Dr.Mftanel 
i 

Przylanie od godz. 9—1 I od ! 
•toblety od god/. 4—3 p.p. 

• L i li i n i 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skftrna 
Przy)mo|e od godz. 9— 1-e) 1 od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK. 
KHWMkknfo • Telefon, t-ei. 

Dziś cały Białystok podąży 
na otwarcie największego w 
Polsce Cyrku Staniewshicb, któ­
ry tylko na kilka dni przybył 
do nas i rozbił swe namioty na 
Starym Rynku przy ul. Słonim­
skiej. 

Przyjazd Cyrku jest nieTada 
atrakcją, wiezie on bowiem ze 
sobą rozrywkę zdrową, godzi­
wą, kulturalną, a przybraną w 
szaty bogate i barwne. Program 
otwarcia zapowiada się impo­
nująco: fenomenalna trupa ośmiu 
Chińczyków w egzotycznym re­
pertuarze, jedenastu Turków 
Hassan Ben Ali. Narrow wszech­
światowej sławy footbaliści na 
rowerach, Rebernig z wspania­
łą grupą tresowanych koni, 
małpki Octavio, budzące hura­
gany śmiechu, a potem słonie, 
żebry i wielbłądy w egzotycz­
nym potpourri — oto niektóre 
tylko fragmenty imponującego 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckicb, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 JLinas Hacedek". 

T e a t r „ P a l ą c e " 
Tulr O.jiz.eii Iinorz. Wij. liMitifiriego 

pod dyrekcją Józefa Krokowskiego 
i Kazimierza Opalińskiego 

W czwartek dn. 11 sierpnia b. r. 
o godz. 8 min. 45 wlecz. 

Wierna Kochanka 
Komcdja w 3 akt. M. Fijałkowskiego 

Reżyscrja: J. Krokowskiego 
C e n y i n i i o n * . 

Kaaa pobiera na rzecz Czerw. Krzyża 
od bil. do 1 zł.—5 Jr.. wzwyż 1 zŁ—lflgr 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
Szczegóły w afiszach 

D r . A . A D A M O W I C Z 
ClirUr, iiini, Hiiriuii, yłilm (IIIMI) 

Przylania w gabinecie 

Dr. A. Gurwicza 
• A Ł T S T O E . Harssalka rSassiMils 17, 

(aawniaj Llswwa) Tai. H e . 
•d * d i . 10 do l-oll od «-•! do *-«1 wl»M. 

W i d o w i s k a 
A P O L L O m Bis, I i 1015, 
T A J E M N C E D W O R U 

H A B S B U R G Ó W \ 
Rewelacyjny film dźwiękowy 

NINA BIELICZ I BEN-ALI 
Tanga p. wł. Harm. INiesamow. eksper 

„MODERN" rosz. E15, I, Hta 

Kgjjun pfjł_|]Diilfl 
N A S C Ł N I E — — — CTaf-a 3 b l V n U V ~m 

WYSTErY WRTYSTdW 
POLONJA Pocz. 6", 880,1080 

Z Ł O T E PIEKŁO 
Potężny dramat z życia poszukiwaczy 

złota na Alasce 
W rolach głównych 

D O L O R E S d e l R I O 

Zgubiono książkę 
wojskową wyd, 

przez PKU Wado­
wice na imię Józe­
fa Kaszkarotroczn. 
1889, zam. we wal 
Czarna Wieś. 

widowiska, które już dziś wie­
czorem zobaczymy. Dodać na­
leży, że Cyrk Staniewskich przy­
jeżdża własnym pociągiem w 
swoim pełnym składzie ma on 
z sobą olbrzymi zwierzyniec i 
własną stajnię rasowych koni... 

Wspaniałe nowoczesne urzą­
dzenia techniczne Cyrku, wi­
downia mogąca pomieścić zgó-
rą 3000 osób, własna stacja rad­
iowa, doskonałe oświetlenie a-
reny, sprawny a uprzejmy per­
sonel—oto przyczyny dla któ­
rych publicznoćć w Cyrku Sta­
niewskich czuć się będzie wy­
godnie, a bawić doskonale. 

Uroczysta premiera na otwar­
cie Cyrku w Białymstoku od­
będzie się w obecności przed­
stawicieli władz, prasy i zapro­
szonych gości dziś t. j. w śro­
dę o godz. 8 min. 30 wiecz. 

4 poko |* i:bch-
nią. oraz wsistj-

kiemi wygoda n " 
wynajęcia. 
mac|e: Marsz. Pił­
sudskiego (Lipowa) 
34II piętro od godz. 
16-ej do 18-ej. 

)damidd\. 
Infor- ^ . 

iraz. Pił- > 
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